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Dwa pytania min. Flandina 


pod adresem Hitlera 


PARYŻ |[PAT.] Minister Spraw 
Zagran. Francji wygłosił w Veze- 
lay w dep. Yonne przemówienie, 
w którem paruszył zagadnienia po 
lityki zagranicznej. W  przemó- 
wieniu tem Flandin m. in. powie- 
dzia: Od czasu, gdy Niemcy za- 
jęły zdemilitaryzowaną strelę, kan 
clerz Hitler wzmógł ilość swych 
przemówień i wezwań, mających 
na celu poparcie nowego pokoju, 
jaki „zamierza ofiarować światu, 
jako kompensałę". 

Już oświadczyłem — powiedział 
Flandin—w imieniu Rządu, że pa 
przywróceniu poszanowania pra- 
wa międzynarodowego Francja 
przystąpi do wszelkich rokowań, 
mogących przyczynić się do kon- 
solidacji pokoju. Trzeba jednakże, 
by podstawy tych rokowań były 
ściśle określone i poważne. Mo- 
żna było mieć nadzieję, iż kan- 
clerz Hitler w swych przemówie- 


niach uzupełni swe pierwotne nie- 
jasne propozycje. Uczynił to jed- 
nak tylko co do jednego punktu, 
przeciwstawiając wartośvi trakta- 
tów temu co nazywa „żywottńiem, 
wiecznem prawem narodu nie- 
mieckiego". 

Zdaląc sobie sprawę, jak słabą 
jest jego teza, usprawiedliwiająca 
ponowną okupację strefy zdemili- 
łeryzowanej zawarciem paktu so- 
wiecko - francuskiego, kanclerz 
Hitler domaga się w imieniu swe- 
go narodu prawa urządzenia swo- 
jego domu, tak jak mu się ta bę- 
dzie podohało. W swem przemó- 
wieniu w Berlinie Hitler oświad- 
czył: Jeżeli inne narody trwają 


przy literze traktatów, ja upie- 
ram się przy wieczystej moralno- 
ści, jeżeli przeciwstawiają nam 
teksty, przeciwstawię im „wieczne 
prawa i wieczne obowiązki mego 
narodu". Hitler precyzuje, iż 
wszczął walkę, mającą na celu 
przywrócenie pozycji Niemiec w 
świecie. Powstają dwa zapytania, 
i należy je wyraźnie wysunąć. 


Pierwsze zapyłanie zasadnicze 
jest następujące: Jaką jutro bę- 
dzie posiadał warlość jakikolwiek 
traktat, jeżeli Niemcy zastrzegają 
sobie prawo odrzucenia go w imię 
„wiecznej moralności i żywotnego 
prawa narodu niemieckiego?" 


Oto np. sytuacja Belgii. Nie za- 
warla ona żadnego traktatu ze Zw. 
Sowieckim, a jednakże Niemcy u- 
słosunkowują się do Belgji, jeżeli 
chodzi o traktat lokareński, rów- 
nież na podstawie „wiecznego ży- 
wotnego prawa niemieckiego”. A 
oto drugie zapytanie: Kto będzie 
riezależnym i bezstronnym sędzią 
jutro w stosunku da nowego trak- 
tatu z Niemcami? Narazie niewąt- 
pliwie ze względów dyplomatycz- 
nych kanclerz Hitler oświadcza, 
iż pragnie 2% lat pokoju, a jutra 
być może wiecznego pokoju z 
Francją i poto, by przygotować ten 


pokój tak pośpiesznie  uzbraja 
strefę zdemilitaryzowaną, prze- 
ciwko komu te zbrojenia są wy- 


mierzone, dlaczego zostały przed- 
slęwzięte? 

Jeżeli kanclerz Hitler szczerze 
pragnie pokoje, koniecznem jes? 
by sprecyzował swą myśl o ile 


Kampania wyborcza 


pod hasłem bezstronności i ładu 


PARYŻ. (PATF.), W związku 
z rozpoczynającym się okresem 
oficjalnego otwarcia kampanji wy 
barczej, premjer Sarraut, jako mi- 
nister Spraw Wewn. przystąpi od 
dn. 30 marca do przeprowadzenia 
szeregu konferencyj z prelektami 
departamentałnemi. Konferencje te 
mają na celu zarjentowanie się w 
nastrojach prowincji francuskiej, 


jak również wydania odpowied- 
nich zaleceń, nakazujących wła- 
dzem administracyjnym Uirzyma- 
nie bezstronności i ładu w czasie 
wyborów. Dziś premjer Sarraut 
przyjmie około 20 prefektów róż- 
nych departamentów. Konferencje 
te będą kontynuowane w ciągu 
najbliższych kilku dni, 


Japośczyty prowokują pograniczne zajścia 


MOSKWA, (PAT). — Agencja 
Tass donosi z Ułan-Bator, że Rząd 
mongolski wysłał na ręce ministra 
Spraw Zegranicznych Mandżukuo 
notę, protestującą przeciwko pa- 
gwałceniu granicy mongolskiej w 
dniach 24 i 26 marca przez oddział 
japońsko - mandżurski, W nocie 
Rząd mongolski wyraża zdumie- 
nie, że nowe najścia na terytor- 
jum mongolskie odbywają się wla 
śnie w momencie, gdy pomiędzy 
Rządami mongolskim a mandżur- 
skim odbywają się rokowania w 
sprawie uregulowania i zapobie- 
gama konfliktom granicznym. No- 


ta podkreśla, że tego rodzaju ata- 
ki muszą byč uważane za przejaw 
tendencji do udaremnienia tych to 
kowań i do spowodowania zao- 
strzenia istniejącego naprężenia, 
spowodowanego wedle noty nie- 
ustannemi najściami wojsk japoń- 
sko - mandżurskich na terytorjum 
mongolskie. W zakończeniu Rząd 
inongolski domaga się wydania 
niezwłocznych zarządzeń, celem 
udarernnienia tego rodzaju incy- 
dentów, za które odpowiedzial- 
ność Rząd mongolski składa cał- 
kawicie na Rząd Mandżukio. 


Rozprawa apelacyina - 


w procesie o zemordowanie min. Pierackiego 


„Diło* danosi, że obrońcy cskarżo- | pelacyjnej przeciwko Banderze i tow. 


rych w procesie u zabójstwa min. 


Pierackiego atrzymali zawiadomienie | 


x Warszawy, że lermin rozprawy a- 


wyznaczony zostal na poniedziałek 27 
kwietnia b. r. w Warszawie, 


Wtorek 31 Marca 1936 r. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZ) CODZIENNIE RANO 


Układ ogłoszeń teksta wycy 


chodzi o delinicję „żywotnego 
prawa narodu niemieckiego i rów 
ności praw”. 

Min. Flandin zapytuje, czy wy- 
stapienie kanclerza Hitlera nie jest 
gra, która ma na celu przygoto- 
wanie nowych faktów dokona- 
nych i nowych warunków trak- 
tatów. Czy kanclerz Hitler nie za- 
mierza zakwestjonować statutu 
Gdańska i Kłajpedy? Należy się 
domagać wyrażnej odpowiedzi na 
te pytania. 


RADA NACZELNA P.P.S. 


Dokoła sprawy 
Hauptmana 


TRENTON (PAT.) Gubernator 
Hoffman wysłał da Trybunału Ape- 
lacyinega kopię oświadczenia, złożo- 
nego wobec wladz bezpieczeństwa 
przez pewnego osubnika, którego na- 
zwisko trzymane jest w tajemnicy- 
Osobnik ten miał zeznać, że porwał 
syna Lindbergha, dodając, że Haupt- 
man nie ma nie wspólnego z porwa- 
niem i zabójstwem. Ów tajemniczy 
osobnik był już swego czasu umiesz- 
czony na obserwacji w domu zdro- 
wia, Władze sądowe nie przywiązują 
zbyt wielkiej wagi do tego zezna- 
nia, jednak mają zowezwać jego au- 
tara, celem ponownego zbadania, 


Harrar w płomieniach 


zbombardowane przez samoloty włoskie 


Ofensywa włoska na froncie 
pólnocnym postępuje w nadzwy- 
czaj szybkiem tempie, przyczem 
Włosi nie napotykają na żaden po 
ważniejszy opór. Trzeci korpus 
zajal miejscowość Sokota, drug! 
korpus Debarech, zaś oddziały, 0- 
perujące na płaskowzgórzu za- 
chodniem, ukończyły okupację ca- 
lego obszaru Bircuta. 

W niedzielę samoloty wloskie 
ponownie poddały gwałitownemu 
tombardowaniu Flarrar i Dzidzi- 
ge. Bombardowanie Harraru roz- 
poczęło się o godz. 7.30 i trwało 
2 godziny. W locie brało udział 
30 samolotów, które zrzucały hom 
by zapalające. Harrar stoi w plo- 
meniach, Szpilal francuski, misja 
kalollcka oraz kościoły koptyjskie 


miały ulec kompletneimu zniszcze- 
niu. Samoloty włoskie pojawiły 
się zupełnie niespodzianie, powo- 
dując panikę wśród ludności, któ- 
ra w pośpiechu opuszczala swe 
siedziby. Donoszą, że poczta i ra- 
djosiacja zastały całkowicie znisz- 
czone, również wielkie szkody wy- 
rządziło bombardowanie w euro- 
pejskiej dzielnicy miasta. W 4 
gndziny po rozpoczęciu bombar- 
dowania Harrar nadal stał w plo- 
nieniach. Komunikacja z Addis 
Ahehą jest nadzwyczaj utrudnio- 
na spowodu zniszczenia poczty i 
tadjostacji. Władze abisyńskie 
przypuszczają, że straty są bardzo 
duże, oraz ofiary ludzkie bardzo 
liczne, nie są jednak w stanie u- 
dzielić żadnych szczegółów. 


Dalsze szczegóły ofensywy włoskiej 


Zajęcie przez Włochów miejsco 
wości Debarek i Socota ma duże 
znaczenie strategiczne. Debarek 
położony jest na drodze do Gon- 
daru na zboczach Semienu, Soco- 
ta panuje nad dolinami prowadzą- 
cemi do Debarek oraz nad drogą 


do Addis Abeby, równoległą do 
drogi z Dessie do Addis Abeby, 
Havas przypuszcza, iż Włosi pa- 
słarają się wyzyskać ię pozycję, 
by okrążyć góry Semienu, z któ- 
rych najwyższa Ras Daszian wzno 
si się na wysokości 4.800 mtr, 
Debarek znajduje się w odle- 
glości 50 mil od Gondaru, gdzie, 
jak przypuszczają, przebywa obe- 


cnie Haile Selassie wraz ze swym 
sztabem. 

Bombardowanie Harraru zaczę- 
ło się o godz. 8,45 rano i irwało 
przeszło pół godziny. Dwie bom- 
by rzekomo trafiły szpitał franco- 
ski i w dom konsula francuskie- 
go, 8 bomb spadło na misję kato- 
licką, na czele której stoi mgrs. 
jarousseau. Uczniem jego był dzi- 
siejszy cesarz Haile Selassie. Bom- 
bardowanie nie pociągnęła rzeka- 
mo za sobą ofia: ludzkich, pome 
waż w obawie ataku lotniczego 
miasto ewakuowano z mieszkań- 
ców o świcie. 


Transjordanja szuka połączenia 


„Excelsior“ donosi z Jerozolimy, 
że emir kraju mandatowego an- 
gielskiego Transjordanja, Abdul- 


Katastrofa w górach 
osiem ofiar 


MOSKWA (PAT.] Podczas wej- 
ścia na klbrus na Kaukazie wsku- 
aek poślizęnięcia się jednego z al- 
p nistów 4-ch uczestników wypra- 
wy zostało zabitych, a 4-ch odnio- 
ciężkie rany. 


Pogrzeb Venizelosa 


KANEA- (Kreta). (PAT.), Po- 
grzeb Venizelosa odbył się w miej 
scowości Akrotiri w odległości 10 
kim. od Kanei. W pogrzebie wzię- 
ły udział olbrzymie tłumy i szereg 
dygnitarzy. Na trumnie złożono 
grudki ziemi ze wszystkich miast 
greckich. Cała Grecja pogrążona 
jest w głębokiej żałobie. 


lah, najstarszy brat zmarłego kró- 
la Feisala, zwrócił się do władz 
brytyjskich z wezwaniem połącze- 
nia Transjordanjj z francuskim 
krajem mandatowym Syrja w je- 
dna państwo niezależne. 

Emir Abdullah apeluje do Rządu 
angielskiego, by Anglja wywarła 
odpowiedni nacisk na Rząd fran- 
cuski celem uzyskania jego zgody. 
Na wypadek odmowy Francji emir 
Abdullah wysuwa koncepcję złą- 
czenia Transjordanji z Palestyną, 
która, jak wiadomo, także jest an- 
gieiskim krajem mandatowym, w 
jedno państwo niezależne. 


Min. Munters 
w Polsce 


Dziś, w poniedziałek, przybywa 
ao Warszawy z wizytą oficjalną 
sekretarz generalny łotewskiego 
M. 8. Z., p. Wilhelm Munters Po- 
byt p. min. Muntersa w Polsce po- 
trwa 3 dni. 
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Komedja wyborów w Niemczech 


Niedzielne wybory miały całko- 
vicie spokojny przebieg. 

Na wszystkich domach, oraz 
kursujacych w Berlinie tramwa- 
jach, autobusach i samochodach 
powiewały flagi ze swastyką. Bar 
czo liczne afisze i rozwieszone na 
wielu domach transparenty z napi- 
sami o treści propagandowej przy 
nominały obywatelom o obowiąz- 
ku złożenia głosu na rzecz „polity 
kt pokoju, honoru, wolności, pra- 
cy i porządku”, Na stacjach kole- 
jowych wzdłuż szlaków, prowa- 
czących do Berlina, głośniki wzy- 
wały podróżnych do oddania gło- 
su. Ulicami Berlina przejeżdżały 
samochody z grupami szturmow- 
ców i miodzieży hitlerowskiej, rów 
nież wciągnięte] do akcji propa- 
gandowej. 

Większość uprawnionych do glo 
sowania, zwłaszcza w centrum 
miasta, złożyła swe głosy już w 
godzinach przedpałudniowych, tak 
że popołudniu frekwencja w lo- 
kalach wyborczych znacznie się 
zmniejszyła. Zreszłą, jak zwykle w 
niedzielę „ludność Berlina, korzy- 
siając z pięknej wiosennej poga- 
dy, wyjeżdżała na odpoczynek 
poza miasto, co też przyczyniło 
się do zwiększenia frekwencji gło- 
sujących w godzinach rannych. 

Jak wynika z doniesień, które 
w godzinach popołudniowych: na- 
deszty już do Berlina z szeregu 
miejscowości, akcja wyborcza zo- 
stała tam wszędzie zakończona 
przy blisko 100-pracentowym u- 
działe uprawnionych do głosowa- 
nia. Gminą, w której głosowanie 
zakończyło się najwcześniej, była 


wieś Wiebelsdorł w  Turyngji, 
gdzie oddane 100 procent głosów 
„za polityką kanclerza Hitlera". 

W okręgach wiejskich głosowa- 
nie zakończono naogół w gadzi- 
nach południowych, w miastach 
zaś do południa większość wybor- 
ców zgłosiła się do urn wybor- 
czych W Hamburgu pomiędzy 
godz. 10 i 11-ią rana ukazały się 
na niektórych domach plakaty ob- 
wieszczające, że wszyscy miesz- 
kańcy danego domu złożyli już 
sw. głosy. 

P. S. Pisaliśmy przed paroma 
dniami, jak odbywają się „wybory” 
w Niemczech hitlerowskich, o tem, 
jak skrupulatnie sprawdza się, kto 
głosował i jak głosował. W tych wa- 
runkach nienzyskanie 100 proc. gło- 
sów byłoby istnym endem. 

Głosowali wszyscy na listę Hitlera, 
ponieważ innej nie było, a ponadto 
przecież każdemu życie jest miłe. 
(Przyp. Red.) 

ILU NIE ULĘKŁG SIĘ TERORU. 


Według ogłoszonych o godzinie 
Zl-ej tymczasowych rezultatów 
głosowania na 14.110.800 dotych- 
czas zliczonych głosów wypowie- 
działo się za kanclerzem Hitlerem 
13.978.000, podczas gdy przeciw- 
ko Hście narod.-socj. wypowie- 
działo się 132.000 głosów. 


BERLIN. (PAT.). Według tym- 
czasowych urzędowych wyników 
z 19 na 35 okręgów wyborczych 
oddano 39.505.828 głosów. Za H- 
ste Hitlera głosowało 48.064.142, 
PRZECIWKO 441.687 WYBOR- 
CÓW. 


Zakończenie lotu do troposfery 


Kapitan pilot Burzyński i obser- 
wator prof. Jodka-Narkiewicz wy- 
Tądowali w niedzielę o godz. 14,03 
na polach wsl Strykowa Góra w 
odległości 20 klm. na wschód od 
Łomży. 

Lądowanie odbyło się pomyśl- 
nie, natomiast po łądowaniu wsku 
tek nieostrożności jednego z mie- 
szkańców, od palącego się papie- 
rosa nastąpiła eksplozja niewiel- 
kiej ilości wodoru pozostałego w 
powłoce balonu. 

Wypadek nie pociągnął za sobą 
poważniejszych następstw, Wsku- 
tek eksplozji powłoka balonu zo- 
stała uszkodzona a kilka osób 
stojących obok doznało lekkich po 
parzeń. 

Wedlug dotychczasowych wia- 
domości lotnikom udało się osiąg- 


Bezczelne kłamstwo 


Niektóre pisma powtórzyły wczo 
raj za jakąś nikomu bliżej niezna- 
ną niby agencją prasową kłamli- 
wą informację o rzekomych roz- 
dźwiękach między PPS. a TUR, 
czy też między kierownictwem 
Partji a młodzieżą. 

Wszystko to od początku do 
końca jest oczywiście wyssane z 
palca. 


Zwrot za bilety 


Za nieodbyty z przyczyn nieza- 
leżnych od Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej odczyt 
d-ra Drobnera p. t. „Co widzia- 
łem w Rosji Sowiecki otrzyntać 
można w Administracji „Robotni- 
ka”, ul. Warecka 7, w godzinach 
od 11 rano do 3-ej pp. 


nąć wysokość 18.000 metrów. Ba- 
lon został zabezpieczony. Lotnicy 
zamierzają najbliżsym pociągiem 
powrócić do Warszawy. 

(O starcie kpt. Burzyńskiego pi- 
szerny na str. 2-ej] —Przyp. Red.). 


Walny zjazd 
dziennikarstwa polskiego 


W niedzielę obradował w gma- 
chu Sejmu zjazd Związku Dzięn- 
nikarzy Rzplitej Polskiej, na który 
przybyli delegaci z całego kraju. 
Na otwarciu zjazdu obecni hyli m. 
in.: reprezentant prezesa Rady Mi 
nistrów i Rządu, podsekretarz sta 
nu w Prezydjum Rady Ministrów 
dr. Grzybowski, p. o. naczelnika 
wydziału prasowego P. R. M, p. 
Łączkowski i naczelnik wydziału 
prasowego M. Z. S. Skiwski. 

Po powitaniu przedstawicieli 
Rządu przez prezesa Ścieżyńskie- 
go p. minister Grzybowski wygło- 
sił przemówienie o roli i znaczeniu 
dziennikarstwa, życząc w zakoń- 
czeniu owocnych prac zjazdowi. 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum, zjazd przystąpił do obrad i 
dyskusji nad sprawozdaniami z 
działalności władz Związku w o0- 
kresie ubiegłym. 

Po przerwie, w czasie której od- 
był się obiad koleżeński, zakoń- 
czono dyskusję i powołano na na- 
stępny dwuletni okres nowe wła- 
dze. Do nowego zarządu weszli: 
p. Ścieżyński jako prezes, pp. Wie 
rzyński i Giełżyński — jako wice- 
prezesi, oraz pp. Dunin-Wąsa- 
wicz, Beaupre, Besterman, Ko- 
złowski i Szwalbe — jako człon- 
kowie. 


Str. 2 


Z życia i nastrojów w „Trzeciej“ Rzeszy 


Opinja w kraju. — Stanowisko wojska. — Młodzież 


Jakie są prawdziwe nastroje w 
państwie Hitlera? Co sobie myślą 
szerokie masy ludności a tych 
zbrojeniach straszliwych, o tych 
posunięciach politycznych, nad 
któremi tak głowi się Europa? 
Trudno naturalnie dociec. Po- 
wierzchowne wrażenia podróżni- 
ków naturalnie nie mogą być mia- 
rodajne. Dużo pozatem załeży od 
miejscowości — okolice przemy- 
słowe np. i katalickie wykazują 
Oczywiście bardziej opozycyjny 
nastrój. Gdy staramy się zbliżyć 
jaknajbardziej do rzeczywistości, 
stwierdzamy, że najbardziej do- 
kłądne, rzeczowe i bardzo oStroż- 
ne charkterystyki dają „Berichty” 
(sprawozdania) niemieckiej soc.- 
dem. paztji, drukawane w Pradze 
na podstawie niezliczonych Ji- 
stów od mężów zaufania w kraju. 

Nastrój ogólny? Prasa niele- 
galna rewolucyjna (socjalistycz- 
na i komunistyczna) w środowi- 
skąch robotniczych trwa inten- 
sywnie dalej. Obok niej istnieje 
nielegalna robota grup katolic- 
kich i konserwatywnych (wcale 
znaczna). Ale nle trzeba się łu- 
dzić: autorytet Hitlera w szero- 
kich masach, zwłaszcza tych dro- 
bnoburżuazyjnych, jeszcze stoi 
wysoko. Nastroje NACJONALI- 
STYCZNE są silne; trzeba wciąż 
pamiętać, że prasa jest zglajchszal 
tewana: fakty przedosłają się do 
wiadomości ogółu w ośwletleni 
hitlerowskiem, i Hitler pozostaje 
„bohaterem“, walczącym zwycięs- 
ko z przemocą wrogów. Zapew- 
nienia a „pokoju” i „honorze“ są 
brane przez wielu jeszcze powąż- 
nie, a warsztaty wojenne bądź 
co bądż dostarczają zarobku. 
Prawda, pisze berlitski korespon- 
dent, „odczuwa się brak pokarmu 
duchowego". Ale kraj stopniowo 
staczą się ku całkawitej bierności 
duchowej. „Samodzielne myślenie 
jest w Niemczech niezmiernie u- 
trudnione*. Natomiast ludność o- 
stro potępia system terarystyczny, 
gwałty i okrucjeństwa. W związ- 
ku z tem zdarzają się nawet ma- 
nifestacje sympatji dla areszto- 
wanych — tak np. w Wuppertalu 
(Nadrenja) przy odprowadzaniu 
aresztowanego do sądu zgroma- 
dził się liczny tłum i, zdejmując 
kapelusze, złożył hołd cierpieniom 
politycznego więżnia, 

Przyjrzyjmy się teraz PRACY 
NIELEGALNEJ (wedle sprawo- 
zdań z Niemiec środkowych). Ko- 
muniści są nastrojeni bardzo op- 
tymistycznie. Są to zresztą prze- 
ważnie ludzie młodsi. (niż działa- 
cze socjalistyczni): niektórzy wy- 
obrażają sobie, że wyczekiwany 
proces Thalmanna stanie się sy- 
gnałem do większych akcyj. Ale 
także wśród socjalistów nie brak 
poglądów nłewzasadnionych — np. 
przypuszczeń, że remllitaryzacja 
strefy _ nadreńskiej spowoduje 
wkroczenie Francuzów do Nie- 
miec i t. p. Trzeba zważyć, że 0- 
bok socjalistów i komunistów ist- 
nieją jeszcze grupy opozycji ko- 
munistycznej (prawicowej, Brand- 
lerowskiej), może niezbyt liczne, 
zato podobno mające wybitnych, 


trum“ katolickie jest naogól mar- 
twe—tylko niektórzy młodzi księ- 
ża od czasu do czasu zbierają pe- 
wniejszych parafjan i odpowied- 
nia ich inspirują. Rzecz ciekawa, 
w tych kołach dużo jest czytana 
„Sozialistische Aktion“, pismo 
partyjne. Wreszcie — niemiecko- 
narodowi, t. zn. monarchiści. Ci 
są niezmiernie czynni. Wydają pi- 
smo nielegalne! Ogólne wrażenie 
takie, że z temi kołami trzeba bę- 
dzie jeszcze slę liczyć. Są to ży- 
wioły, pochodzące z kół ziemiań- 


skich, przemysłowych, zwłaszcza 
oficerskich. 
Tenże korespondent twierdzi, 


że nastroje nacjonalistyczne prze- 
nikają także da sier robotniczych, 
niehitlerowskich. Wprawdzie ko- 
muniści z całą świadomością u- 
derzają abecnie w ton  „naroda- 
wy”, ale niemniej przeto przyszło- 
ści przed sobą nie mają. 

Powszechnie panuje duże zain- 
teresawanle dla pozycji wojska. 
Jak wspomnieliśmy, dużo jest tam 
zwolenników dawnej partji „nie- 
miecko - narodowych" (monarchi- 
stów - konserwatystów), ale do 
„czynów* obecnie nie są skorzy. 
Jeden z korespondentów rozma- 
wiał z pewnym wyższym wojsko- 
wym, i ten w następujący sposób 
siormułował pozycję wojska: 

— Nie, na rewolucję my nie pół- 
dziemy! Obecnie armja posiada 
wszystko, czego chce. Zrobimy 


2 dwóch wypadków: 1) jeśli Hit- 
ler zechce nas wciągnąć do wojny 
w niekorzystnej sytuacji — z calą 
koalicją mocarstw; 2) jeśli Hitler 
zacznie naszych starych wadzów 
zastępować swoimi ludźmi, partyj- 
nikami, 

Jest io głos, który podobno wie- 
rnie odzwierciadła nastroje w ar- 
mji, w Relchswehrze, Wojskowi 
nie zamierzają robić wojskowej re 
wolty, ale liczą się z tem, że Hit- 
ler może niebawem się skończyć— 
nie tyle wskutek rewolucji ludo- 
wej, ile wskutek wewnętcznych 
walk w hierarchii hitlerowskiej. W 
tym wypadku doszłoby do dykta- 
tury wojskowej. Wojskowi nie wie 
rzą, by SS lub SA zdecydowali się 
na strzelanie do wojska. Dyktatu- 
ra wojskowa mogłaby być obwo- 
tana ewentualnie na podstawie po 
wszechnego głosowania. Zresztą 
taka dyktatura wojskowa byłaby 
oczywiście epizodem przejściowym 
— po niej przyszłaby monarchja. 
Podobno dawny następca tronu 
(Kronprinz) cieszy się sympatjami 
licznych kół wojskowych. 

Olimpjadę (zimową, w Gar- 
misch - Paatenkirchen) hitlerowcy 
wykorzystali dla gwałtownej au- 
toreklamy. Ludność w Niemczech 
sarka: ile to musiało kosztować! 
Istotnie, nie żałowano ogromnych 
pieniędzy. „Bonzowie" (prowody- 
rzy) hitlerowscy pozjeżdżali się z 
całego państwa. Tylko oni mogli 


przewrót i zastąpimy Hitlera dyk- | płacić fantastyczne ceny: stałe kar- 
taturą wojskową tylko w jednym |ty wstępu na wszystkie olimpijskie 


imprezy kosztowały po 170 marek. 
Ale także „robotnicza“ „Kraft 
durch Freude” urządzała krótkie 
wycieczki, aby pokazać Olimpjadę. 
Hitlerowi bowlem chodziła o to, by 
wykazać międzynarodową „popu- 
lamość" Niemiec hitlerowskich i 
zwalczyć opanowujące Niemcy u- 
czucie izolacji Niemiec w stosun- 
kach międzynarodowych. 

Wreszcie — młodzież, Trzeba 
przyznać, piszą sprawozdawcy, że 
istotnie hltlerowskim organiza- 
cjom, jak „Jungvolk“ (młodsi) lub 
„Hitler - Jugend“ (starsi) udało 
się w dużej mierze opanować mła 
dzież niemiecką. Panują tam na- 
stroje romantyzmu wojennego, na 
cjonalistycznego. Ale stopniowo za 
rysowują się prablemy dramatycz- 
ne 1) szybko wzrastająca liczebnie 
młodzież nie znajduje sobie miej- 
sca, stanowiska, zarobku; 2) mła 
dzież jest wychowywana w duchu 
walki, w duchu bojowym, ale z kim 
ma walczyć? dotychczas to był 
wróg wewnętrzny (konserwa, cen 
trum, komunizm), ale w końcu ten 
wojowniczy duch hitlerowskiej mło 
dzieży zażąda sobie ujścia zewnę- 
trznego, wojny... 

Takie oto wiadomości napływa- 
ją z różnych stron Niemiec. Praca 
nielegalna wre, ale Niemcy są je- 
szczę silnie opanowane przez hitle 
ryzm, „wychowujący” kraj w du- 
chu szowlnistycznym — dla przy- 
szłej wojny. 

K. CZAPIŃSKI. 


T.U.R. przy pracy 


Nie każdy nasz towarzysz, 
zwłaszcza nie każdy towarzysz 
stołeczny zdaje sobie sprawę z ca- 
łego ogromu prac TURa, 
gólnie na prowincji. 


Obecnie TUR liczy 170 Oddzia- trali brał udział t. Z. Piotrowski. | skwa”) 


łów, rozsianych po całym kraju. 
Zarz. Główny zlikwidował wszy- 
stkie oddziały fikcyjne lub pół- 
fikcyjne, — tak, że powyższa cy- 
fra przedsławia nam liczbę od- 
działów rzeczywiście funkcjonują- 
cych i żywotnych. Trzeba zważyć, 
Iż w czasach ostatnich obserwu- 
jemy znaczny ruch na prowincji 
za zakładaniem NOWYCH od- 
działów. Ale Zarz. Główny nie 
śpieszy z zatwierdzeniem: prze- 
dewszystkiem są starannie zbie- 
rane dane o warunkach źżywotno- 
ści każdego przyszłego oddziału. 
Niejedna inicjatywa musiała być, 
niestety, odrzucona z różnych 
względów. 

Sporo oddziałów jest po drob- 
nych miasteczkach i nawet po 
wsiach, Niektóre oddziały w mniej 
znanych osadach przemysłowych 
wykazują ogromną żywotność i 
rozwój, posiadają własne parcele, 
domy, kina. Wymieniamy np. je- 
dlicze w Małopolsce. Niektóre od- 
działy z natury rzeczy koncentru- 
lą się dokoła pewnego miasta, ja- 
ko swego naturalnego centrum. 
Tam się tworzy organizację okrę- 
gową, odbywającą swe perjady- 


bardzo wyrobionych ludzi. „Cen- ; czne konferencje. Przykład: przed 


paru tygodniami w Białej (Mało- 
polskiej) odbyła się okręgowa 
konferencja, obesłana przez 95 


regu oddziałów; z ramienia cen- 


Środek ciężkości prac turo- 
wych spoczywać musi naturałnie 
w miejscowych oddziałach. Ale 
Zarz. Gł śpieszy oddziałom z wy- 
dajną pomocą w formie okólni- 
ków; licznych konspektów odczy- 
towych; bibljotek wędrownych; in- 
strukcyj i konsultacyj osobistych; 
wydawnictw (broszur); prelegen- 
tów. Weżmy ten ostatni dział — 
OBJAZDY PRELEGENTÓW. In- 
tensywność tej właśnie pracy 
wzmogła się niesłychanie. Niech 
mówią cyfry. W raku 1936, a więc 
w ciągu (niespełnal) 3 miesięcy 
odbyło się 98 odczyfów z centrali. 
A w tem brakuje jeszcze ostatniej 
soboty | niedzieli marca. Dało 
ta razem 33 TYS. słuchaczy. Wy- 
pada więc przeciętnie na I dzień 


przeszło 1 odczyt wyjazdowy z 


centrali, Czylt okato 400 słucha- 
czy dziennie na wykładach (po- 
wtarzamy) wyjazdowych — lo- 


kalnych odczytów tu nie liczymy. 
Frekwencja olbrzymia, z reguły. 
Zwraca uwagę ogromne powodze- 
nie w mało uczęszczanych przez 
prelegentów ośrodkach — np. w 
Dęblcy odczyt tow. Plotrowskie- 
go miał 950 słuchaczy. To nie 
Jest bynajmniej wyjątek. W takiej 


Łodzi odczyty TUR z reguły ma- 
ią przeszła tysiąc słuchaczy (nor- 
malnie do 1,6 tys.). Odczyt niżej 


szcze- | delegałów i gości z długiego sze- | podpisanego we Włocławku („Dwa 


kongresy — Norymberga i Mo- 
miał 700 słuchaczy, w 
Grudziądzu 500. Centrala dopła- 
ca do odczytów tylko w specjal- 
nie trudnych miejscowościach — 
albowiem wstępy są z reguły pła- 
tne i koszta podróży się zwracają. 
Członkowie Zarządu, jak t. Wey- 
chert - Szymanowska, Krzesław- 
ski, Próchnik, Piotrowski, Gar- 
licki, Czapiński i t. d. biorą na 
siebie ogromną część pracy pre- 
lekcyjnej. Znaczną część obcho- 
dów „Prolełarjatu* na prowincji 
obstużył TUR swoimi prelegenta- 
mi. Na Q. Śląsku prelegenci TURa 
(np. niezmordowana t. Kłuszyń- 
ska) obstugiwali mlejscowe „szka- 
ły” robotnicze. 


WYDAWNICZA praca dopoma- 
ga wykladowej — na każdym wy- 
kładzie są kolportowane wyda- 
wnictwa TURa. Przed paru dnia- 
mi wyszła niewielka, ale bardzo 
treściwa praca t, A. Próchnika — 
dzieje połskiej myśli socjalistycz- 
nej. W najbliższych dniach ukażą 
się nietrudne utwory dramatyczne 
(z konkursu), nadające się do a- 
kademij |-szomajowych. 


ZJAZD TURA ma się odbyć 
we wrześniu b. r. 


Bakunin o hitłeryzmie 


Ciekawy głos z poza grobu 


Bakunin — przypominamy czy- 
telnikom — był głośnym rosyjskim 
anarchistą, zmarlym w r. 1876, na 
emigracji. Był przyjacielem Slo- 
wian, pomagał Polakom w pow- 
staniu 1863 r. Znaną jest jego wal- 
ka z Marksem i marksistami w o- 
brębie I Międzynarodówki. Ta wal 
ka skończyla się usunięciem Baku- 
nina z I Międzynarodówki na Kon 
gresie haskim w r. 1872. 

Był to chaotyczny, ate niezwy- 
kły, utalentowany człowiek, Tem- 
perament — niezrównany, jedyny, 
szalony. Kochał Słowian. Kochał 
ludy południowe — Włochów, Hl- 
szpanów. Ale nie lubil biurokraty- 
cznego państwa niemieckiego. Nie 
znosił hurżuszji niemieckiej — za- 
to, że tak mało ceni wolność (u- 
miłowaną przez niego, Bakunina), 
że tak lubi swą niewolę, tak pła- 
szczy się przed cesarzem i biuro- 
kratami. Francuska burżuazja — 


woła Bakunin — przynajmniej by- 
la wolnościową, niemiecka — nig- 
dy! 

Tu Bakunin charakteryzuje je- 
den z najważniejszych rysów w 
rozwoju Niemiec — słabość, niesa 
modzielność jej burżuazji, rozwi- 
nęta się howiem doplero w drugiej 
połowie XIX stulecia i odrazu by- 
ła zagrożona przez proletarjat. 

Ta zasadnicza pozycja niemiec- 
kiej burżuazji jest jedną z podstaw 
tryumfu Hitlera, | dlatego to zja- 


dliwa charakterystyka pióra Ba-| Zmu pasuje znakomicie. 


Kunina znakomicie pasuje do chwi 
Ik dzisiejszej, da epoki Hitlera, 
Postuchajmy, co pisał Bakunin 
o niemieckiej burżuazji w swem 
dziele  „Knutogermańskie imper- 
jum“ (ros. wydanie 1922 r.) str. 
98: 
„Niemiecka burżuazja nigdy nie 
kochała, nie rozumiała t nie cheia- 
ła wolności, Żyje ona w swej nie. 


woli spokojna + szażęśliwa, ak 
mysz w serze; chca tylko, by ser 
był duży. Od r. 1815 do naszych 
dni chciała tylko jednego, Ale te- 
go jadnego pragnęła z energiczną i 
godną lepszego zastosowania 
miętnością. 


na- | kunin stosuje tą 
Chciała ona czuć najdo burżuazji niemiectdej — o pro- 


w najwyższym stopniu tę dumę 
lokajów, którzy odbijają na sobie 
powagę, bogactwo, wielkość i po- 
tęzę swego pana, 

Wyraźnie stwierdzamy, że Ba- 
charakterystykę 


sobie dłoń połężnega pana, — ma. | letarjacie mówi z wielklm szacun 
wet brutalnego i okrutnego despo-| kiem t tak samo o przewódcach 
ły, byleby mógł ofiarować jej w| Bocjalnej demokracji Beblu t Lieb- 


nagrodę za niewolę to, co nazywa| knechcie, którzy stanęli 


podczas 


ona swą narodowe wielkością, by.| wojny niemiecko - francuskiej w 
le zmuszał inne narody do uległo- | obronie praw Francji. 


ści w imie niemieckiej cywilizacjt, 
naturalnie włączając 
miecki naród”. 
Trzeba przyznać — charaktery- 
styka to świetna, Do epoki hitlery 
Przyto- 
czymy jeszcze jeden ustęp (z wie- 
tut): 
„Niemiecki mieszczanin skarży 
się nie na konieczność slużenia 
jaklemuś panu, 


Charakterystyka, dana przez Ba 


także nle-| kunina, fest twarda, ostra, ale nao 


gót sprawiedliwa, słuszna. Niemie 
cka burżuazja już w r. 1848 była 
gnuśna i tchórzliwa. Nawet w 0- 
kresie powojennym (po wojnie 
światowej) nie stworzyła ani jed- 
nej naprawdę demokratycznej par- 
tji, jeśli nie liczyć słabiutkiej, ela- 
stycznej „Staatspartei" i klerykal- 
nego „centrum“, A później ta nę- 


ho to jego przy-| gzna burżuazja powołała do steru 


zwyczajenie, jego druga natura, | Hitlera, by bronił jej interesów 


jego religja, jego namiętność, — 
skarży się tylko na słabość, na 
względną hezsilę tego, komu chce 
słażyć, Niemiecki burżua posiada 


przed atakiem proletariatu. 
K. CZAPIŃSKI 


Akt oskarżenia 


przeciw Thalmannowi 


Trzy lata minęły, jak uwięziono 
Thilmanna, przywódcę komuni- 
stów niemieckich, a dopiero te- 
raz wypracowano akt oskarżenia 
Wypracowano prawdziwie w po- 
cie czoła. 

Akt oskarżenia opiewa na pla- 
nowanie i przygotowanie zbrojne 
go powstania i wojny domowej 
na marzec 1933, kiedy to Hitler, 
po pożarze Reichstagu,  „urato- 
wal" Niemcy od awego rzekome- 
go powstania komunistycznego, 

Thälmann jest oskarżony o 
zdradę stanu, o usiłowanie oba- 
lenia konstytucji (Hitler w roli 
obrońcy konstytucjiił) i o utoro- 
wanie drogi ..nielegalnej oręż 1i- 
zacji, a także o pomaganie jej. 

Ten ostatni punkt oskarżenia 
jest wierutnym nansensem, skora 
się zważy, że Thilmanna areszło 


wano włedy, kiedy Hitler dopie- 
ro rozpoczynał swe rządy dykta- 
torskie i o organizowaniu  partji 
nielegalnej nie mogła Jeszcze być 
mowy. A już o papieraniu ruchu 
nielegalnego... z więzienia hitte- 
rowskiego, chyba sami hitlerow- 
cy śmieją się w kułak. 

Akt oskarżenia nie zawiera żad- 
nych faktów, nie podaje żadnych 
świadków na poparcie oskarżeń. 

Jeden z prawników niemieckich, 
dr. Fryderyk Roetłer, oświadczył, 
że akt oskarżenia jest „dokumen- 
iem niemożliwym, bez najmniejszej 
podstawy prawnej". Prawnik ten 
dodał, że proces nigdy się nie od- 
hędzie, ponieważ dostarczyłby on 
Niemcom dowodu a stanie sprawie 
dliwości hltlerowskiej, któregoby 
żadna propaganda zatrzeć nie zdo- 
łała. 


Cieszące się powszechnem uznaniem, naturalne 


Wina Krymskie i Kaukaskie 


stołowe: Hlałe i Czerwone, oraz deserowe: Słodkia i Pdółsładkia 
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach wia i restauracjach! 


Sejmy polskie 
za Augusta lli 


„Przyszły też nareszcie do takiej 
pogardy, że arbitrowie (publiczność) 
siedzący wysoko na lawłaoh, oiakal 
jablkami i gruszkami twardemi na 
posłów perorujących, osobliwie gdy 
który prawił co ludajoko. Trafiony 
w leb, a jeszcze wedlug mody panu- 
jącej wygolony jak kolano, wołał za 
marszałka: Protestor o _ zniewagą 
charakterowi memu poselskiemu od 
arbitra uczynią, pokazując tako. 
wej zniewagi jawny dowód: oczywi- 
sty świeży guz na czole lub pod o- 
kiem siniea". 

((RITOWICZ — OPIS OBYCZA 
JÓW I ZWYCZAJÓW ZA PANO. 
WANIA AUGUSTA TN). 


Nowe ugrupowanie 
w nowym Sejmie 


W sobotę odbyło się w Sejmie 
wspólne zebranie „grupy wiejskich 
działaczy i mlejskich działaczy spo 
łecznych'". 

Na zebraniu tem po „ożywionej” 
dyskusji postanowiona utworzyć 
Związek parlamentarny grup dzia 
łaczy społecznych, na czele które- 
go stanęli posł. Dębicki, Kamiński, 
dr. Nowak, dr. Surzyński, Szumow 
ski, sen. Malski, sen, Fleszarowa i 
sen. Olewiński. 

Sądząc z nazwisk, jest to grupa 
dawniejszego Zjednoczenia Pracy 


Wsi i Miast, która będzie popiera- 
ła Rząd premjera Kościałkowskie- 
go bez zastrzeżeń. 


+++ 


Gdy znowu przeszliśmy do pie- 
podległości, w swobodzie rozwi- 
tęly się bujnie głęboko zakorze- 
nione, nietępione, a tylko czasowa 
pawstrzymane w rozwoju pierwia 
stiki rozstrojawe, społecznie charo- 
bowo - twórcze. A więc brak 
zinyślu politycznego, niezdolność 
organizacyjna, nieumiejętaość u- 
stawodawcza, ratująca się doraż. 
nemi rozporządzeniami, rozstrzela 
nie dążeń, a nawet czynów w po* 
lityce zewnętrznej na dążenia i 
zabiegi jednostkowe niesharmoni- 
zowane z innemi, wiązanie lub u- 
tożsamienie interesów i celów a- 
sobistych z publicznemi, uprywat 
nienie państwa, zdobywanie wła- 
dzy dla dogodzenia osobistym am 
bicjom i potrzebom, nadawanie in 
Stytucjom i organom państwowym 
znaczenia czynników służby i na- 
rzędzj walki z przeciwnikami pa- 
nującego stronnictwa, utrzymywa 
nie bojówek, zbrojnych na podo- 
bieństwo garnizonów można- 
władczych, obsadzanie wszelkich 
stanowisk nie osobnikami najsil- 
mniejszymi, tecz najposłuszniejszy= 
mi, uniemożliwianie lub utruduła- 
nie społeczeństwu objawienia swej 
woli, gwałty 1 bezprawia, tolero- 
wanie i nagradzanie występku, -- 
bałwociiwalstwo służalcze zamie- 
nione na religię. Oto, co wiążac te 
raźniejszość z dawną niepodległo= 
ścią, wnieśliśmy do ohecnej w 
złowrogim spadku. 
(GENEALOGJA TERAŹNIEJSZOŚ- 
ci AL. ŚWIĘTOCHOWSKI]. 


Dobra przemiana materji - warunkiem zdrowia! 


CHORY 


OŁĄDEK jesi nieraz przyczyną powstawania najroz= 


maliszych chorób 1 twarzy złą przemianę materji. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


słosuje sią przy zaparciu: są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żolądak usuwają nagromadzone substancje gnilna | niestra* 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


slasowane w chorobach wąłroby. nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
roidach, reumałyźmie lariretyżmie, sq chętnie przyjmowane przez chorych 


Lot do troposfery 


kpt. Burzyńskiego i prof. Jodko-Narkiewicza 


Wczoraj o godz. 9-e] rana z Le- 
glonowa wystartowali do lotu 
na wysokość kapitan pilot Bu- 
rzyński w towarzystwie prof. Jad- 
ko - Narkiewicza. 

Celem lotu jest osiągnięcie gra- 
nic troposfery. Lotnicy mają na- 
dzieję osiągnięcia 10.000 mtr. Bez- 
pośrednim celem lotu jest zbada- 
nie intensywności promieni kosmi- 


cznych w górnych warstwach tro- 
postery. Badań tych dokona prof. 
Jodko - Narkiewicz, przy pomocy 
specjalnego zabranego przez sje- 
bie aparatu. 

Pozatem lotnicy dokonają ha- 
dań kierunków wiatrów w gór- 
nych sferach powietrznych, fem- 
peratury oraz właściwości techni- 
cznych Inhalatorów tlenowych. 


Mnienicznicy przeciw budowie mieszkań 


Coraz częściej spotyka się na 
bramach domów kartkś obwiesz- 
czające a wolnych mieszkaniach. 


torów w okresie , gdy głód miesz- 
kaniowy nie został jeszcze zaspa- 


kojony, da im możność uzyskania 


Wiele osób, nie chcąc ponosić ko- | większych wpływów z tak zw. od- 
szłów komornego, obciążających |siępnego. Obliczenia zawiodły. 
ich budżet w sposóh niewspółmier | Spodziewany ruch budowlany jesz 
ny do zarobków — wynosi się sto- | cze bardziej zmniejsza szanse za- 
pniowo poza granice Warszawy. | robkcwe właścicieli nieruchomości. 
Coraz więcej mieszkań 4 i 5 po- | To też tu i owdzie w związkach 
kojowych jest do wynajęcia. Taka ! właścicieli nieruchomości na pro- 
stan rzeczy zaniepokoił właści- | wincji rozpoczyna się akcję prze- 
cieli nieruchomości. Liczyli oni, iż |ciw budownictwu mieszkaniowe- 
zniesienłe ustawy o ochronie loka- 


w Warszawie 
W tych dniach odbędzie się na 
terenie starostwa północnego naj- 
większa w dziejach stolicy lustra- 
cja sanitama. Lustracja obejmie 
IV i V komisarjatu P. P. Jedno- 
cześnie wyruszy kilkanaście komi- 
syj z udziałem lekarzy sanitar- 


Wybuch, požar 


W suterynle przy ul. Qrzybow- 
skiej 16, nastąpił wybuch, pożar i 
poparzenie robotnika w wytwórni 
baloników dziecinnych, smocz- 
ków i innych wyrobów gumo- 
wych, należącej do Mojżesza ża- 
ka. Pracujący tam, mimo niedzi 
li, robotnik Solski, wskutek włas- 
nej nieostrożności spowodował pę 
knięcie słoja z płynnym kauczu- 
kiem, nagrzewanym na maszynce 
„Primus“, W jednej chwili buch- 


nych, ściągniętych z innych dziel- 
nic. Sprawdzane będą sklepy, ba- 
zary, klatki schodowe, strychy, pi 
wnice, ubikacje i t. d. Uhodzi o 
radykalne adczyszczenie tej dziel- 
nicy. (Om.). 


i poparzenie 


nęły płomienie. Solski, usiłując u- 
gosić pożar, doznał poparzenia 
rąk, twarzy i głowy. Znajdująca 
się tam klerowniczka wytwórni, 
Dora Kaganówna, pośpieszyła na 
ratunek nicszczęślilwemu, wyciąga 
jąc go z płonącega pokoju, po- 
czem zaalarmowała straż ognio- 
wą. Pogotowie IV oddziału pożar 
ugasiło. Spaliły się półki, worki 
i różne ruplecie. Poparzanego Sol- 
skiego opatrzyła Pogotowie 


Wybuch nabojów do straszaków 
zdemolowanie sklepu 


Przy ul. Sieradzkiej 5a (na Wo- 
Ti), w sklepie spożywczym Dyny 
Gruszkiewiczowej nastąpił wybuch 
większej ilaści nabojów korko- 
wych do straszaków. Wskutek 
eksplozji sklep wraz z towarem zo 
stał zniszczony. Straty wynoszą 
okolo 500 zł. Przyczyna wybuchu 
— nleostrożność właścicielki skle- 
pu, która przygotowała zapas na- 
ESERIES 


Kronika organizacyjna 


Plenarne posiedzenie W. O. K. 
R. P. P. S. odbędzie się 30 b. m. 
poniedziałek o godz. 6 popol. — 
punktualnie, ul. Wolska 44. 

KONFERENCJA MIĘDZYZWIĄ 
ZKOWA 1  MIĘDZYDZIELNICO- 
WA — 30 b. m. w poniedzialek, a 
godz. 7 wlecz., ul. Wolska 44, od- 
będzie się konferencja Między- 
związkowa i  Międzydzielnicowa. 
Sprawy ważne, wzywamy towa. 
rzyszy da punktuminego przyby- 
cia. 

Wstęp — tylko dla członków 
Zarządów | Komitetów. 

RADA ZAWODOWA M. 
WARSZAWY W. 0. K. 
R. P. P. S. 

ZEBRANIE KOŁA PPS. pracow 
ników Gazowni Miejskiej odbędzie 
się w dniu 30 marca b. r, (ponie- 
działek), w Jokalu, Warecka 7, o go- 
dzinie 18-tej. 


bojów korkowych na nadchodzące 
święta Włelkanocne. Policja spo- 
rządziła protokuł. 


(o usłyszymy w Radjo? 


PONIEDZIAŁEK 

6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty), 7.50 Odczytanie programu, 
456 Parę informacyj, 8.00 Audycja 
dla szkół 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Wiadomości rolnicze, 12.25 Kon 
cert z udziałem solistów (płyty) 
18.25 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego, 15.15 Wiadomości o eksporcie. 
15.20 Przegląd piełduwy. 15.80 Trio 
salonowe P. R. 16.00 Lekcja języka 
niemieckiego, 16.16 Muzyka (płyty), 
16.40 „Minnia poezji". 16.45 Skutki 
moralna bezrobocia młodziaży — po 
gadanka — wygł. Wanda Woyto- 
wicz - Grabińska. 17.00 „U podstaw 
odrodzenia na Śląsku“ — odczyt. 
17.10 Muzyka (płyty), 1720 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni. 18.00 Re 
cital fortepianowy Felicji Blumenta- 
lówny. 18.30 Rozwiązanie konkursu 
ww'osennego dla deleci F t. „Cała Pol- 
skn w drzewach", 18.40 Życie kuli 
ralne i artystyczne stokcy. 18.45 Za- 
powiadź programu, 18.55 Pogadanka 
aktualna. 19.05 Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 
Audycja poświęcona pamięci Romual 
da ielczarsidego pioniera ruchu 
spółdzielczego w Polsce, 20.05 Mu- 
zyka operetkowa. 20.80 Franz Schre- 
cker: Łahędzi śpiew. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obwizki z Polski 
współczesnej 2100 Mały koncert. 
21.80 „Dziś popisują się ptaszki: 
(plyty). 22.00 Koncert Symfoniczny 
poświęcony muzyce śląskiej. 28.05 
Muzyka taneczna (płyty). 


Na cmentarzu św. Winceniego 
na Bródnie otruła się tugiem 22- 
letnia ]anina-Walerja  Jabłonow- 
ska, przy rodzicach. Powód tar- 
gnięcia się na życie — zawód mi- 
łosny. Pogotowie przewiozło de- 
speratkę w stanie ciężkim do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. 


— 26-letni Jan Kozłowski (U- 
grodowa 62), pomocnik murarski, 
sadat sobie nożem ranę cięłą brzu- 
cha. Pogotowie przewiozło des- 
perata do domu. 


— W bramie domu Leszno 66 na 
pił się esencji octowej 21-letni Ste- 
lan Tarankiewicz, ślusarz. Pogo- 
lawie przewiozło ga do szpitala 
Wolskiego. 


Zgon ofiary wypadków 
w Przytyku 

Wczoraj rano zmarł w szpitalu 
mi Czystem w Warszawie Zysel 
Mandelbaum, lat 48, przywieziony 
do Warszawy przed 8 dniami z 
Przytyka w stanie podgorączko- 
wym. 

Zmarły  osierocił 
dzieci. 


żenę i dwoje 


Nowy tryumi 
Elżbiety Bergner 


Filmy z udziałem Elżbiety Berg- 
Ser ukazują się bardzo rzadko, to też 
każdy z nich jest prawdziwym ewe- 
nementem artysiycznym. Na:3 >wszy 
iim tej gemjalnej tragiczki ekranu 
„Nie odchodź ode mnie“ uważany 
jest za najznakomitszy, jaki artyst- 
«a ta stworzyła dotychczas. Rola 
bohaterki taga filmu jest jakby stwa 
rzona dla Elżbiety Bergner. 

Ten piękny film wyświetla cbecnle 
mane z doborawego repertuaru po- 
pularne kino „Uciecha“ (Złota 72). 


(X) 


„Łabędzi śpiew“ 


Franciszek Schreker, n edzwno 
*marly kompozytor austrjnoki, jest 
obok innych dzieł twórcą kilku oper, 
które zdobyły sobie rozgłos Świało- 
wy. Wybitny jego talent dramatycz- 
ny, bujność i zmysłowość  melodyj, 
znakomita znajomość środków orkie- 
stracyjnych sprawiły, że daela tego 
kompozytora wystawiane były na da- 
skach wszyskich większych oper świą 
ta. To też z clakawością oczekiwać 


Kronika krakowska 
Odczyt o Włoszech 


'lowarzystwo Uniwersytetu Roli 
W poniedziałek, 30 b. m. o godz. 


niczego w Krakowie. 
6.30 wieczór w sall Domu Gór 


ników, Al. Krasińskiego 16, Dr. Henryk Dembiński (redaktor „Po- 


prostu“) wygłosi odczyt 


„Doktryna i rzeczywistośc 
Wstęp 30 gr. Dla członków T. 


Włoch faszystowskich”, 
U. R. P. P. S. i Zw. Zaw. 20 gr. 


Uwaga przed „kombinatorami"! 


Stwierdzono w ostatnich dniach 
t grasują po miaścia osobnicy, od- 
wiedzający kupców i różne instytu- 
cje, którzy zbierają poważne kwsty 
w charakterze ukwłzytorów ogło- 
szeń w „Ofłejalnym (|) Informato- 
me Turystycznym", który rzekomo 
ma być wydamy w związku z „Dnia- 
mi Krakowa“ w ilości 50.000 egrem 
plarzy. 

Powiadamiając o tem, Komitet 
„Dni Krakowa“ oraz Polski Zwią- 
zek Turystyczny, jako organ wyko- 
lnwczy tego Kamłtetn, poczuwa się 
do obowiązku przestrzec instytucje 
i dlrmy przed akwlzytorami, zbier- 
Jącymi platne ogłoszenia do tego rze 
komo „Oficjalnego Informatora Tu- 
1ystycznego”. Do wydania bowiem 
takiego oficjalnego „Informatora“ | 
zbierania płatnych ogłoszeń rikt do- 
tychczaa nla został upoważniony, u- 
mieszczenie zań ogłoszenia w tym t. 
T POZ z 


Dyżury lekarzy 


Dnia 80 maroa noa: 

1. Dr. Baranowski Wlodz,, Tatar- 
ska 11. 

2. Dr. Horowitz Maks., Jasna 7. 

3. Dr. Szancer Henryk, Starowiśl- 
na l, 60, tel. 129-47. 

4. Dr. Zopoth Artur, Rynek Klep. 
G tel. 102-19. 


zw. „Oficjalnym Informatorze Tu- 
rystycznym'” nie osiągnie spodziewa 
nego rezultatu, gdyż wydawnictwo to 
jako nieoficjalne nie będzie wręcza- 
ne turystom, przybywejącym do Kra 
kowa! 

Równocześnie zawiadamia się, że 
„Oficjalny program sezonu turysty- 
cznego Krakowa" zostanie wydany 
przez Polsk: Związek Turystyczny w 
Krakowie. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Wale dla ciebie”, 
ATLANTIC: „Oskarżam cię, mat. 
ko". 
APOLLO: „Burłak z nad Wołgi”. 
GAPIIOL: „Pieśń kozaka“. 
KINO CAPITOL (Podgórze): 
„Pieśń kozaka“ i Rewja. 
PROMIEŃ: „Ucieczka z piekła". 
STELLA: „Noe cudów”. 
SZTUKA: „Złotowłosy 
ŚWIT: „Golgota“, 
UGIEGHA: „Osaczona“. 
WANDA: „Kapitan Blood", 
KINO MUZEUM wyświetla w so- 
bota i niedzielę film p. t.: „Dziś ży- 
jemy“. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Wę- 
gierka miłość". 


brzdąc”. 


Radjo krakowskie 


WTOREK, 81 marca. 

6.30 Audycja paranna, 8,60 Taniec 
| sceniczny, o 1.20 dzien. poranny. -= 
1.60 Program oraz informacje. 3.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza 
su, hejnał. 12.03 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Z Katowie audycja dla 
szkół, 12,40 „Godzina we Francji“ 
koncert w wyk. Orkiestry Kemerul- 
nej. 13.25 Chwilka gosp. domowego 
i „Z rynku pracy”. 13.35 „Panem ot 
Circenses", plerwsze w domu, drugie 
przez radjo. 16.15 Wiadom. o eksp. 
polskim i przegląd gieldowy. 15.40 
Drzemka poobiednia przy muzyce. 
16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Koncert 
zespołu W. Tychowskiego ż I. Ros- 
nera. 16.45 „Cała Polska śpiewa” 
B. Rutkowski. 17.00 „Człowiek na 
ziemiach naszych" — „Kaszubi”— 
1715 „Płyty dla znawców”. _ 18,10 
Piosenki francuskie. 18.30 „Podróż 
w nieznane” Adema Polewki. 18.45 
Nastroje Wertyńskiego. 19.00 „Wa- 
drówki roślin" — wygł. Nidjal. — 
19.10 Program na dzień następny, — 
19.20 Koncert reklamowy, 19.85 — 
Lokalne wiadomości sportowe, 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.45 Poga- 
danka aktualna. 20.00 „Łańcuch nie 
szezęścia" skecz B. Rrzezińskiego. — 
20,10 Koncert muzyki lekkiej w wy- 
konanlu ork. P. R, pod dyr. M. Mie- 
rzejewskiego. 20.45 Dzłen. wiecz. 1 
„Obrazki z Polaki współczesnej”. 
21.00 IX-ty koneert historyczny mu- 
zyki polskiej. W programie utwory 
Józefa Elsnera, Słowo wstępne i 0- 
pracowanie Dr. Zdzisława Jachi- 
meekiego, prof. U. J. 22.00 Muzyka 
lekka w wyk, Małej ork. »?, R. 22.45 
„Osobliwości wód leczniczych w Pi 
sec” odczyt w języku esneranto. — 
23.05 Argentina Śpiewa, Argentina 
STB... 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek, 30 marea „Traviata“. 
WIELKI SUKCES REWJI W „BA 
GATELI". Codziennie „Ras Kuksa w 
Xangaj. 
BALET O. BODENWIESER wy- 
stąpi w środę 1. kwietnia r. b. w Stu. 
rym Teatrze. 


Str. 3 


Zamachy samobójczej Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
W. O. Somina w przekładzie M, He 
mara „Zamach”, 

TEATR WIELKI: We wtorek, śro 
de, czwartek, sobotę | niedzielę wie 
czorem wesoły „Kwiat Hawaju". 
(W piątek „Faust“ z Nocą Walpur- 
gji- 

(TEATR NARODOWY: dziś w po- 
niedziałek „Był sobie więzień”. Wto- 
rek i środa „Mieszczann  szlachci- 
o=- 

TEATR POLSKI: dziś w ponie- 
dzialek 1 wtorek „Zburzenie Jerozo- 
limy“. We środę „Wieczór Trzech 
Króli“ Szekspira. 

W czwartek 2 kwietnia „Rodzina 
Massoubre* („Modlitwa za ży- 
wych") w reżyserji Schillera z Juno- 
szą-Stępowskim w roli głównej. 

TEATR MAŁY: Dziś w reżyser 
Warnecklego komedja „Koko” A 
charda. 

TEATR NOWY! Dziś entuzjasty. 
cznie przyjęta przez publiczność i 
krytyke „Tassa“, 

TEATR LETNI: drig po raz osta. 
tni komedja „Raz się tylko żyje” 
Kiedrzyńskiego. 

Jutra we wtotek dnia 31 b m 
premjera „Pierwszy występ Jenny" 
W. Ellisa, w reżyserji Chaberskiago. 


TEATR MALICKIEJ daje dziś 
o B-mej wiecz. „Traf:'ka pani gene- 
rałowej'" Bus-Feketego. 

TEATR WIELKA REWJĄ: Cie- 
sząca się dużem powodzeniem ko- 
medja muzyczna „Całus į me wię- 
cej" wkrótce ustąpi miejsca sensa- 
cyjnej nowości scen zagranicznych. 
Próby w pełnym toku, 
Rh 


„Orfeusz“ Cocteau 


* „WASSITĄCIE 
PRATRALSYW= 


„Warsztat Teatralny" przy Pań- 
stwowym Instytucie Sztuki Teatral- 
nej w dalszym ciągu realizując awój 
program, wystawia wa wtorek 31 
b m. punktualnie o godz. 4.30 pop. 
w teatrze Nowym „Orfeusza“ Jana 
Cocteai w reżyserji Krystyny Sewe- 


rinówny, w dekoracjach i  kostju- 
mach W. Ujejskiego, w obsadzie: 
Eichlerówna, Pieskowska, Chorecki, 


Grolieki, Kreczmar, Karczewski araz 
słuchacze Państwowego Instytutu 
Sztuki Teatralnej. 


o O O O c 


należy audycji, którą nadaje Polskia 
Radło dziś o godz, 20.30, poświęca- 
nej temu kompozytorowi. 

Uhór męski „Lutnia-Macięrz" we 
Lwowie pod dyrekcją T, Kotaczkow- 
skiego wykona utwór Schrekera „Ła- 
będzi śpiaw”. 


Wielcy soliści 


Poniedziałek 30 marca obfituje w 
występy znakomitych solistów. W po~ 
łudnie o godz. 12,25 — w audycji z 
pipt — śpiewają tej miary śpiewacy, 
ca Szalapin, G. Lauri, grą Rachma- 
ninow i Kreisler. W godzinach popo- 
łudniowych (godz. 18.00) odbędzie 
się recital fortepianowy utalentowa- 
nej młodej pianistki Fel cji Blumen- 
talówny, która m. in. odegra intere- 
sująre utwory Kaserna i wspólczes- 
negu kompozytora rosyjskiego Szo- 
stakowicza. Wieczorem zaś o godz. 
21.00 wstąpią przed mikrofonem gna- 
ni artyści: Tadeusz Zygadło — skrzy 
pek i Mieczysław Grąbczewski — ba- 
ryton. W programie drobne popu- 
larna miwary skrzypeowe 1 wokalne. 
Akompanjuje prof. L. Urstełn. 


„Dziś śpiewają ptaki“ 


Taki tytul nost zudycja radjowa z 
plyt dnia 0 marea o g. 21.80. Na 
specjalnie skonstruowanych organach 
Wurtzlerowskich, których możł' wości 
dźwiękowe przekraczają  wszystkia 
dotychczasowa ramy organów, wyko- 
nałą artyści Guidio Gialdini i Regi- 


ŻYCIE WARSZAWY 
Największa lustracja sanitarna 


TEATR KAMERALNY: Już # 
krótkim czase znakomita sztuka 
Fodora „Matura“ będzie Święcić ji- 
bileusz 75 przedstawień przy stale 
zapałnionej widowni, Sądząc z do- 
tychczasowych przedstawień jeszcze 
długo utrzyma się na afiszu ta fra- 
pująca komedja dając możność zoba- 
czena jej wriąż nowonapływającym 
widzom. Na czele zespołu Grywiń- 
ska, Andrzejewska i Adwentowicz. 

GYRULIK WARSZAWSKI. Co- 
dziennia „Ogród Rozkaszy" z udzia 
lem _esłego zespołu. 

TEATE ROSYJSKI: (Nowy Świet 
19) w piatki, sahoty I niedziele gra 
komedję J. Galla „Nasz geniusz”. 

STOŁECZNY "TEATR POW- 
SZECHNY: dziś i jutro o godz. 7-ej 
wiecz. „Golgota“ przy ul. Elblą- 
skłej 51. 

INSTYTUT REDUTY (Koperniko 


najd Foort utwory, naśladujące w spo 
sób zabawny i zadziwiająco trafny 
śpiewy i szczebłot ptaków. 


Radjo 
w schroniskach górskich 


Włoski Kluk Alpejski powziął wa- 
ina iniejatywę. Największe za schro- 
nisk alepejskich, których jest około 
40, będą połączone zapomocą radjo- 
telefonów z msejscowościami, leżące- 
mi, leżącemi w dolmach. Schroniska 
uzyskują możność przesyłania i 0- 
trzymywania szybkich  informacyj, 
wiadomości meteorołogicznych std. 

Komisja radjofoniezna pracuje in- 
tenaywnie nad instalowaniem apara- 
tów na fale krótkie I ultra-krótkie, 
zarewn ujących komunikację na prze 
strzeni 10 km. 

Próby przeprowadzone ze schro- 
nisk, połączonych ze stacją Misurina, 
dały doskonałe wyniki. 

Uruchomienie tej komunikacji hẹ- 
dzie miało znaczenie równie dla orga- 
nizowanych przepowiedni meteorolo 
Ficznych. 


[ OGŁOSZENIA DROBNE | 
AAAANA.) TAPCZANY 


higieniczne, automatyczne patento- 
wane 8722, złotych 60, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomeny. Warunki 


dogodne. Wy- 3 i 4 
wi. 


*wórnia: Twarda 
OBU; parrede solidne, modne, 

tanle, wyrabia Panasiuk, Be- 
dnarska 18 — (sklep). 


86-40), Godzłennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej damy" — ©. Norwida, 
CYRK STANIEWSKICH. Dziś 


o g. 7 i 9.15 wielki program cyrko- 
wy. Na czele strakcyj — Eduardo 
Bibiano, król tanga. 


Ogród Rozkoszy 


Nowy program „Cyrulika War- 
szawskiego" cieszy się nie byle jakim 
powadzaniem. Codziennie tłumy pub- 
liczności zapełniają salę na Kredyto- 
wej, oklaskując świetnych wykonaw- 
ców z Kalinówną, Żelichowską i Ja- 
rosym na czele. 

Ogród Rozkoszy graty obecnie w 
Cyruliku, pełen humorn, dowcipu i 
satyry może liczyć na długotrwałe 
powodzenie. Początek przedstawień 
* godz. 7 0 wieczorem. (x) 


Godziny handlu 
dla owocarń 


Z nadchodzącą środą, dn. |-ga 
kwietnia wejdą w życie przepisy 
o letniej porze handlu dla części 
sklepów gałęzi spożywczej, Po- 
cząwszy od środy dozwalone bę- 
dzie zamykanie sklepów sprzeda- 
jących owoce, słodycze i napoje 
chłodzące o godz. 23-ej, a nie jak 
w porze zimowej o godz. 2l-€j. 
Jak wiadomo letnia pora handlu 
dozwolona jest do dnia 30 wrześ- 
nia. 


Muzyka 
i pieśń grecka 


W „Ziemańskiej Artystów“ wie- 
xzór w dniu 25 marca r. b. z okazji 
„Święta narodowego Grecji" paświę 
cony został muzyce i pieśni greckiej. 
Koncert zgromadził wprawdzie nii 
tezą lecz dokorową publiczność 
Kolonlą Grecka na czele. 

Na program koncertu złożyły się 
oryginalna utwory greckie kompozy- 
torów greckich, polskich i francu- 
-vich m in  najpopularniejszega 
dziś w Grecji Monolis'a Kalaniria'z 
Dyrektora Państwowego Konserunto 
rjam w Atenach, które odśpiewała u- 
tae towan: kulturalna sopranistka 
p. Anka van Weck. 

Dochód z koncertu przeznai'uni 

a Tow. Pomay Więźniom. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA „Potwór“, 
APOLLO: „Jegu wielka mito 
ATLANTIC: „Kapitan Błoo 
AMOR: „Pacalunek przed lustrem" 1 
„Kohista — orchidea", 
ANTINEA: „Vajemnice 
„Dziesięciu z Pawiaka”, 
AKRON: „Kuszenłe szatana” 


Peraku" | 
Mia- 


ste pad terore'e 
AS: „Niedokończona symfonja" i 
„Walka o prawdę”, 

(AŁTYK: „W cieniu gilotyny". 


CAPITOL; .Wielki czarodziej: 


e =] 


Pocz. 4, w niedz. 0 12 


WIELKI |; popul. PORANKI 


CZAR @® DZIEJ 


PRZEBÓJ i 
SOWIECKI [IU 


CASINO: „Dzisiejsze czasy” (fiim 
Chaplina). 


CASINO Nowy Świat 50 


Pacz. 4, 6,8, 10 
Genjalny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


w tille 


DZISIEJSZE 
CZASY 


COLOSSEUM (duże): „Dawid Coo- 
perfield“, 

COLOSSEUM (Male): 
rząt! | dodatki, 

CORSO: „Kocham wszystkie kobie- 
iy" z Kiepurą 

CZARY: „Czlawiek i wilk*, 

EUROPA: „Zlatawłosy brzdąc” 
Shirley Temple. 

FAMA: „Jaśnie pan szafer". 

FILHARMONJA: „Jej eksceleneja 
hebka“. 


2 FILHARMONJA diiis 


wyświella €adziannie 
dwielną komadję muzyczną 


Jej Ekscelencja Babka 


pełną humoru 
przy wspaniała] wystawia. 
Nasze geny: zt 1.09 gal 
zł 1.50 balkon, zł 1,70 ulg pu 
zł. 2.20 parter 


FORUN: 


(film 


„Bunt zwie- 


obłoków“ i 


„Dziewczę z 
„Annapolis”, 
FLORIDA: 


„Legjon  nienstrasza- 
nych" i „Nasi chłopcy marynarze". 

HOLLYWOOD: „Noc na Traneatlan: 
tyku“ i rewia. 


HOLLYWOOD 


Pacz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i święta 3.45 


film p. t. 
Noc na Transatlantyku 


w mli głównej 
NANCY CARROLL 


NA SCENIE REWJA 


CENY BILET. od zł. _ 
ELAN: „kasty Morote | rye 
4a. wół 


KOMETA: 


„Gabinet figur woskos 


wych“ i rewja. 


w: KOMETA =a; 


Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.408-51. 
Niebywała sensacja! Pierwszy 
film, zrealizowany w naturalnych 
kolorach! 


(ddinel rum WOSRONYCI 


REWIA 


LOS: „Ostatnia serenada". 
Małżeństwo na hezdro- 


majestic.. 


KAY FRANCIS 
GEORGE BRENT 


w niezwykłym filmie, adsłaniającym 
kulisy nowoczesnych małżeństw p.t. 


MAŁŻEŃSTAO na BEZOKOŻICH 


MASKA: „Szczęście 
„Wiellle wydarzenie“ 
MEWA: „Sen nocy letniej", 
METRO: „Szir- Haszirim*, 
MIEJSKI: „Człowiek, który 
bank w Monte-Carlo" 


Kno MIEJSKIE 


Paez 6—8—10— 
w święta 4—6—8—8% 


ROLAND COLMAN — JOAN BENNETI 


Człowiek, który roz- 
bił bank "camo" 


Carto 
Nadprogram 


ulicy” L 


rozbił 


MUCHA: „Kobiety w jega życiu" * 
„Orlątko 

NOWA TOMBOLA: 
wam" i „Urajony iwlat“. 

OKO PRASKIE: „Napan na Kon- 
ra". 

PAŃ: „Pan Fwardawski", 


TWARDOWSKI 


S-ty tydzień! Ceny zniżane. 
409 


15 


PETIT TRIANON: „Nasze słonecz- 
ko” z Shirley Temple i „Niedokoń- 
czona symfonie”. 


Młodziaż 
wazystkia 
miejsca 


Parter 


PROMIEŃ: „Jestem zbiegiem“ 1 
„Świat idzie naprzód”, 

PRAGA: „Nio miała 

Czarny kot“ i 

RU : „Uskarżam Cię Matko — 
Matternelle". 


a kłopotu“. 


„Wyprawy krzyżowe", 
ROMA: „Metropolitan*. 
żar nad Walgą" i „Ka- 


HELIOS: „Kochaj tylka mnie*. 
ITALIA: „Kocham wnzyatkia kobis- 
ty" z Kiepurą. 


riok: 

SFINKS: „Burłaki z nad Wołgi” i 
rewia 

SITYLUWY: „Bounty“. 

SOKÓŁ: 

TON: „Chińskłs morza”. 

UCIECHA: „Nie odchodź odemnie“ 


z Elżhetą Bergner. 
UNJA: „Wesoła rozwódka" į rawja. 


Str. 


4 


ZTAFETA ROBOTNICZ 


Od słów — do czynu! 


Jak prowadzić zaprawę siatkówki? 


CZY MY TEMU PODOŁAMY? 
Drakujemy dziś wstępny artykuł 
z dzialu „Poradnik sportowy”, który 
będze stals redagował dla „Sztafety 
Robotniczej tow. Wacław Robakow. 
ski, główny instruktor I Robotnicze- 
go Ośrodka Wychowania Fizycznego. 
Czytelnikom radzimy kompietować 
artykuły „Poradnika Sportowego” 
gdyż będą one stanowiły całość Im 
zbędną dla każdego działacza mtu- 
dzeżowego w ruchu robotniczym. 
Redakcja, 


W przedostatniej „Sztafecie” 
4, z dnia 8.3 r. b. ukazal się arty- 


kuł tow. Wł. Pietrzykowskiego 
pod tytulem „Zdobywajmy nowe 
tereny". Autor w swym atlykule 


podkreśla niedocenianie pewnych 
gałęzi sportu, zbytnie faworyzowa 
nie jednej dziedziny, co ujemnie 
wpływa na całokształt wych. fizy- 
cznego. Pod koniec artykulu, autor 
zwraca uwagę na gimnastykę 
gry sportowe, które młodzież ro- 
botnicza może uprawiać we wła- 
snym zakresie, bez dużego nakla- 
du finansowego, bez dużych przy- 
gotowali i urządzeń, bez obszer- 
nych boisk lub stadjonów. 

Artykuł tow. Wł. Pietrzykow- 
skiego winien odbić się głośne% 
echem wśród naszej braci roboini- 
czej, winien znałeżć zrozumienie u 
tych, którym na sercu leży dobro 
naszej młodzieży robotniczej, 

Zbłądziltsmy — idea i cel wych. 
fizycznego została i w naszych 
szeregach spaczona, poszliśmy za 
prądem klubów  burżuazyjnych 
zamiast szerzyć wych. fizyczn., za- 
miast wzniesć tężyznę fizyczną 
młodzieży robotniczej, propaguje- 
my i krzewimy sport sensacyjny. 
Zamiast dbać o masy usportowio- 
nej młodzieży robotniczej, zakłada 
niy drużyny piłki nożnej, wyszka- 
lamy asów i gwiazdy lekkoatlety- 
czne. 

Czas najwyższy, by zerwać za- 
słonę z ócz naszych i spojrzeć w 
przyszłość 1 całą naszą pracę, na- 
siawic we wlaściwym kierunku. 
Naszym dążeniem od dziś będzie 


stworzyć legjony usportowionej 
młodzieży robotniczej, podnieść 
tężyznę fizyczną, stworzyć kadry 


zdyscyplinowanej — karnej mło- 
dzieży robotniczej o silnym duchu, 
stalowych nerwach — odważnych 
i silnych na duchu i na ciele. 

Przekreślmy to pytanie — zaka- 
sajmy rękawy i z entuzjazmem 
przystąpmy do pracy. Od dziś po- 
cząwszy, skupiajmy młodzież wo- 
kół gier sportowych. Stwórzmy 
przy każdym Klubie robotniczym, 
związki zawodowym, T.U. R.-rze, 
w każdym najmniejszym środowi- 
sku po kilka lub kilkanaście zastę- 
pów młodzików, juniorów, męż- 
czyzn i kobiet, prowadźmy z nimi 
ćwiczenia gimnastyczne, zabawy, 
gty sportowe i sporty. Wzmacnij- 
my ich na duchu i na ciele, kształć 
my ich charaktery, stwórzmy £ 
nich zdyscyplinowane zespoły % 
jednej myśli 1 jednem dążeniu — 
karne — silne — i odważne, goto- 
we zawsze I wszędzie do walki za 
szczytne; i wzniosłej, 

Kluby robotnicze winny dziś po- 
stawić sobie za cel i zadanie gru- 
pować mlodzież robotn., wznieść 
ich tężyznę fizyczną, wyrobić w 
nich hart ciała, silną wolę i adwa- 
ge. Dzisiejsze mniemanie, że tylko 
piłka nożna, jest tym sportem, któ 
ry pociąga miodzież i że duże, ob- 
szerne boiska i stadjony są pod- 
stawa do uprawiania sportu, jest 
absurdem. Dla nas wystarczy skra 
wek dziedzińca, mała salka, na któ 
rych i w których ćwiczyć będą nie 
jednostki, lecz setki młodzieży ra- 
botniczej. Musimy tylko chcieć, 
zrozumieć, stanąć do roboty. 

Jak rozpocząć pracę? jak nią 
pokierować? Jak stworzyć masy 
usportowionej młodzieży robotni- 
czej 

Odpowiedź da wam: a) 1 Rob. 
Ośr. Wych. Fizycz. przy ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, który organi- 
zuje i wyszkala kadry przodow- 
ników gimnastyki, gier sporto- 
wych, lekkoatletyki i t. p. gałęzi 
sportu. 


+ szkoli wam pionierów ruchu spor- 
tu robotniczego, którzy w waszych 
klubach i w waszych środowi- 
skach rozpoczną pracę nad maso- 
wem wych. fizyczn. młodzieży ra- 


botniczej. 
b) w każdym numerze „Szlale- 
ły” poruszać będziemy oprócz 


ogólnych artykułów — systematy- 
czną zaprawę i treningi wszyst- 
kich niema: gałęzi sportu, gier 
sportowych i lekkoatletyki. 

My już od dziś przystępujemy 
do pracy — dajemy krótki opis i 
pierwszą zaprawę do piłki siatko- 
wej. 

** 

Piłka siatkowa, czyli tak zwana 
„Slatkówka”, jedna z najpiękniej- 
szych gier sporłowych, wyrabia 


orjentacje, szybką decyzję, stano- 
wczaość i zgranie w zespole, a z 
punktu widzenia fizjologicznego 


W związku z krakowskiemi 
wypadkami, jakie miały ostat- 
nio miejsce w Krakowie i Czę- 
stochowie, Warszawski Robot- 
niczy Sportowy Komitet Okrę- 
gowy składając hołd poległym, 
oraz łącząc się w żałobie z całą 


Biegi naprzełaj 


W niedzielę, dn. 29 marca r. b. 
na boisku „Skry“ odbyły się dwa 


biegi  naprzełaj, organizowane 
przez Wydział Lekkoatletyczny 
WRSKO. 


W biegu dla kobiet na dystan- 
sie 500 metrów zwyciężyła Girlu- 
czówna (Skra) przed Gałasińską 


W sobotę w lokalu Fortu Bema 
odbył stę mecz bokserski między 
zespołem Fortu Bema a Skrą, któ- 
ry zakończył się przegraną Skry 
« stosunku 5:11, 

Wyniki poszczególnych walk by 
ły następujące: 

Papierowa: Patora (FB) wygry 
wa z Brzęczkiem (S). 

Musza: Grochowski (FB) remi- 
suje ze Strychalskim (S). 

Kogucia: Lafery (FB) wygrywa 
walkowerem spowodu nadwagi 
Wódkowskiego. W spotkaniu to- 
warzyskiem wygrywa również La- 
tery. 


jest najlepszem ćwiczeniem pro- 
stującem. Chcąc rozpocząć i przy- 
gotować drużynę do gry w siat- 
kówkę nie możemy przystąpi, jak 
tu powszechnie się praktykuje od- 
razu do ćwiczeń przy siatce, trze- 
ba przedewszystkiem wyćwiczyc 
poszczególnych graczy w umiejęt- 
nem i celowem odbijaniu 1 skiero- 
waniu piłki, w umiejętnem ustawie 
niu sie do piłki i w umiejętnym do- 
biegu wprzód, w bok i wstecz. 
Zaprawy te muszą byc ćwiczo- 
ne w kółeczku, w sali lub na dzie- 
dzińcu, po których to ćwiczeniach 
możemy przystąpić do systematy- 
cznego treningu przy siatce. 
Jednak trening w kółeczu jest 
podstawową zaprawą w siatków- 
"| musi być uprawiany na każdej 
lekcji i przed każdą rozgrywką 


W. Robakowski. 


Żałoba 


w okręgu warszawskim 


klasą robotniczą, postanowił: 
zarządzić na terenie okręgu 
warszawskiego dwutygodniową 


żałobę, w czasie której robatni- . 


cze kluby sportowe obowiązane 
są podczas wszelkich imprez za- 
stosować jedno minutnwą ciszę. 


W.R.S.K-0. 


(Start) i Jędkowską. Zwyciężczy- 
ni uzyskała czas bardzo dobry 
1.44.5 min. 

W konkurencji męskiej na dy: 
słansie 3000 metrów zwyciężył Li- 
sowski (Czerwoni — Legjonowo) 
w czasie 9.51.2 przed Eichlem i 
Bossem (obydwaj ze Skry) 


Mecz bokserski 


Skra—Fort Bema 5:il 


Piórkowa: Wielgasiewicz (FB) 
wyrażnie przegrywa do świetnie 
dysponowanego Głowackiego Il. 
Sędziowie jednak orzekają remis, 
wyraźnie krzywdząc zawodnika 
Skry. 

Lekka: Olszewski (FB) wygry- 
wa ze Steekim. 

Półśrednia: Wichiiński (FB) prze 
grywa na punkty z Głowackmi 1, 

Średnia: Kostrzewa (FB) remi- 
suje z Kołaczem (S). Wynik ten 
też krzywdzi zawodnika Skry. 

Półciężka: Strzelec (FB) odnosi 
niezbyt przekonywujące zwycię- 
stwa nad Osickim. 


Terminarz mstrzostw piłkarskich 


Klasy Bi C 


Sezon piłkarski się zbliża. Robot- 
nicze kluby piłkarskie stają w prze- 
dedniu rundy wiosennej. Wślad ze 
poprzednie podanym 
mistrzostw kL A, podajemy dzis aj 
terminarze dla klasy B i C. 

KLASA „B“ 

18.TV. Marston—Napzzód (Brw.) 
181V Bojer Żar, 25.1V Weker — 
Jutrznia (Błonie), 251V Bojer — 
Hapoel, 251V Żar — Turowianka, 
25IV Czerwoni (Legj.) — Union, 
26.IV Naprzód (Brwinów) — Mara- 
lm 2V żar — Czerwoni (Legjono- 
*o), 2.V Maraton — Weker, Ż.V Bo- 
r — Union, 2.V Hapoel — Turo- 
«anka, 3.V Elektryczność — Na- 
przód (Brwinów), 9.V Żar — Bojer, 
10.V Turowianka — Czerwoni (Le- 
gjonowo), 10.V Elektryczność — Ma 
raton, 10.V Jutrznia (Bł) — Na- 
przód (Brw.), 16.V Hapoel — Żar, 
16.V Union — Turowianka, 17.V Na- 
przód (Brw.) — Weker, 17.V Jo- 


trznia (BŁ) — Elektryczność, 17V 
Czerwoni (Legj.) — Bojer, 23.V We 


I Rob. Osr. Wych. Fizyczn. wy-iker — Elektryczność, 23.V Union — 


Ddpowiadzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


żar, 2B.V Maraton — Jutrzna (BŁ), 
4V Czerwoni (Legj.) — Hapoel, 
24.V Turowianka — Bojer, G.VI We- 


terminarzem ker — Maraton. 


KLASA. „C* 

251V Gwiazda Otw. — Hapoel 
Otw., 26.1V Skra Falenica — Hapoel 
Robot, 261V TUR Naprzód Soch.— 
Gwiazda Pel. 2.9 Gwiazda Pele. — 
Skra Fal, 2V Hapoel Rob. — Zryw, 
2V Gwiazda Otw. — TUR Naprzód 
Soch, 9.V Gwiazda Otw. — Hapoel 
Rob, 10.V TUR Naprzód Soch. — 
Hapoel Otw., 10.V Zryw — Skra Fal. 
16% Skra Tal. — Gwiazda Otw., 
16V Skra Fal. — Gwiazda Otw. 
16.V Hapoel Otw. — Zryw, 16.V Ha- 


jalozjć Robotniczy Kiub Sportowy, 


przy organizacji zawodowej lub oświatowej? 


Prawie każdy statut naszych 
organizacyj zawodowych i o- 
światowych w rozdziale cele, 
wylicza między innemi sprawa- 
mi, że dana organizacja będzie 
prowadziła dla swych członków 
pracę kulturalno-oświatową lub 
'portową. Jedna i druga klau- 
zula nadają się da oparcia na 
niej regulaminu Robotniczego 
Klubu Sportowego. Dla wa- 
twienia pracy młodzieżowej, 
która jest me do pomyślenia na 
większą skalę bez wychowania 
Fizycznego, podajemy wzór re- 
gulaminu Rob. Ktubu Sportowe- 
go. Sądzimy, że przyczynimy 
się w ten sposób do szybkiega 
powstania licznych klubów spor 
towych, które wprowadzając 
gry sportowe, o których mówi 
my na innem miejscu, potrafią 
ogarnąć szerokie rzesze mło- 
dzieży pracującej oraz bezrobo- 
tnej i nie zaniedbując strony o- 
światowej, związać tę młodzie4 
z walką świata pracy. 

REGULAMIN, 
kobotniczego Klubu Sportowego 

2. . 1) przy 
2) 
art, 


Na zasadzie „ statutu 


zatwierdzonego przez 
AN =>- . $ MESTRE 
ze Nr, . powołuje się Klub 
Sportowy pod powyższą nazwą. Kltb 
dztała w ramach statutu. O «% 


Z ńoisk robotniczej Warszawy 


P.W.A.T.T.—Skra 
3:0 (1:0) 

Skra w mocno osłabionym skła 
dzie uległa silnej fizycznie druży- 
nie PWATT-u, która lepiej potra- 
Hita wykorzystać sytuacje pog- 
bramkowe. Bramki dla zwycięz- 
ców strzelili: Wojda (2) i Toma- 
siewicz (1). 

W przedmeczu Skra Il pokona- 
ła rezerwowy zespół PWATT-u 
w stosunku 3:0 (1:0). 


Gw.czda — Marymont 
5:2 (0:1) 

W sobotę na boisku Skry odby- 
ły się zawody piłkarskie między 
zespołami Gwiazdy i Marymontu, 
zakończone wysokiem  zwycię- 
stwem tej pierwszej. 

Do przerwy lekka przewaga Ma 
rymontu, po przerwie Gwiazda sil- 
nie przygmata przeciwnika, strze- 
lając kolejno pięć bramek. 

Bogatym łupem bramkowym po 
dzielili się Willer (2), po jednej 
Fainbaum, Zilbersztein i Szulzyn- 
ger dla Gwiazdy, oraz Kulesza 
środkowy napastnik dla Mary- 
moniu. 


Główny Wydział 
Techniczny Ż.R.S.S. 


W najbliższą sobotę i niedzie- 
lę obradować będzie w Warsza- 
wie Główny Wydział Techni- 


czno - Sportowy z udziałem 
członków z Łodzi, Krakowa, 
Śląska, Częstochowy i Pomo- 
rza 


Na porządku dziennym znaj- 
duje się program pracy i obozy 
w okresie letnim. 


Nowy Zarząd 


„armaty“ 

Dnia 29 marca odbyło się Wal- 
ne Zebranie RTKS. „Sarmata“ i 
wybory nowego Zarządu 

Zarząd ukonstytuował 
stępująco: 

Przewodniczący — Tykwiński 


się na- 


poel Rob. — YUR. Naprzód Soch.lWladysław, | Vice-przewodniczą- 


28.V Hapoel Rob. — Hapoel Otw., 
28V Skra Fal. — TUR Naprzód 
Soch. 24.V Zryw — Gwiazda Pele. 
6.VI Gwiazda Pelc. — Gwiazda Otw. 
G.VI Hapoel Otw. — Skra Fal. T.VI 
TUR Naprzód Soch. — Zryw. 18.VI 
Hapoel Otw. — Gwiazda Pelc. 14.VI 
Zryw — Gwiazda Otwock, 20.VI 
Gwiazda Pele. — Hapoel Rob. 


cy — Gajewski Piotr, Il Vice-prze 
wodniczący — Wilczyński Wła- 
dysław, Skarbnik — Godlewski 
Henryk, Sekretarz — Ostaszewski 
Władysław, Kierownik S.P N. — 
Książkiewicz Bolesław, Gospodarz 
— Skarżyński Edward. Czlonko- 
wie Zarządu: Urbaniak Waldemar, 
Szczygłowicz Czesław. 


wnętrznej organizacji slanowi ni- 


niejszy regulamin. 
CEL KLUBU: 

1) Klub ma na celus 

a) uprawianie i krzewienie sportu, 

b) reprezentowanie organizacji wa 
rerenie Zw. kob. Svaw, Sport, 

e) wychowanie członków zgodnie 
z zasadami Sportu Robotniczego. 


ŚRODKI. 
2) Cel powyiMę osiągany jest 
ew 
aj oaganiaromałi i posmainais 


systematycznych i racjonalnych én 
czeń sportowych, teoretycznych 4 
pi aktycznych, 

b) szkolenie i przygotowywanie 
onków Klubu do zawodów i udzia- 
w imprezach, organizowanych 


tu 
piacz ZRSS, 
e) urządzanie zawodów wewngtrz- 


vych oraz międzyklubowych, towa- 
raystkich i mistrzowskich, onii 
qdzanie ćwiczeń popisowych, wës 
ererdw sportowych i t. pa 

d) prowadzenie Kół samokształ- 
tenia, referatów, odczytów itp. form 
pracy kult -obwiatowaj, 

3) Klub jest członkiem Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych R. P. i stosuje się do wszyst» 
kich przepisów tegoż Związku. 


CZŁONKOWIE KLUBU, 

4) Czlonkami Klubu mogą być oso- 
by, które zostaną, zaaprobowana przes 
Zarząd organizacji macierzystej 1) 
przebędą 3-ch miesięczny okres prób- 
zostana ostatecznie przyjęci 
z kieroumictwo Klubu. 

Do Klubu należą: 

*) uczestnicy zebrania konstytucyj 
e.r 

b) osoby, które złożyły kierownic. 
twu Klubu deklarację ZRSS, zaapro- 
Lewang zgodnie płt. 4. 

6) Czlonkowie Klubu dzieły się na: 

m) zwyczajnych, 

b) uczestników, którymi eq osoby 
poniżej lat 18, należące do Klubu 
+ pozwoleniem swych cpiekunów. 

6) Członkowie zwyczajni mają gloa 
decydujący, czlonkowie uczestnicy — 
doradczy. 


OBOWIĄZKI CZŁONKÓW, 
7) Członek Klubu jest obowiązany: 


— 


m i 
H 


a) stosować się do Regulaminu, 

b) wykomywać wszelkie zarządze- 
"a kierownictwa Klubu, 

c) ueżęszczać regularnie na wy- 
znaczona zebrania i ćwiczenia trenin- 
gowe, 

d) wykonać ściśle wskazówki liea 
rowników oświatowych, trenerów, în- 
struktorów, 

s) bronić ofiarnie zawsze i wszę: 
dzie barw Sportu Robotniczego i idei 
ruchu klusowego, pamiętając, że głó- 


wng zasadę sportowca robotnika po- 
winna być świadomość swego celu, 
panowanie nad sobq, uczciwość i przy 
swoiłość wobec przeciwnika na boe 

1) szanować i oszczędzać sprzęt 
sportowy, 

g) wywiązywać się regularnie z 
opłat na rzecz Klubu, 

h) posiadać własny 
sportowy. 


KIEROWNICTWO KLUBU. 

8) Prezos Klubu stoi na czele za 
rządu, wybranego na doroeznem 
Walnem Zebraniu Klubu i zatwier- 
dzonego przez Zarząd organizacji 
macierzystej. 

9) Kierownictwo Klubu sklada się 
ż następujących osób: m) delegata 
Zarządu organizacji macierzystej (2 
prawem weta, Wchodzi 2 urzedu: 
b) kicrownika Klubu, c) zastępcy kie- 
rownika (jeden z nich sprawuje funk- 
cje administracyjne, drugi sportowe), 
d) skarbnika, e) gospodarza (inwen- 
tarz itp.), f) 2-ch zastępców. 

Pozatcm Klub ma Radę tochniczno- 
sportową, na której przewodniczy 
kierownik sportowy. Do Rady tech- 
mozno - sportowej wchodzą: trene- 
rzy, kierownicy sckcyj, kapitanowi: 


ckwńpunck 


1) Wpisać nazwę Klubu. Musi owi 
brzmień krótko, moeno, jak hasło, np. 
„Ruch, „Naprzód, „Harte i t p. 

a) Wpisać tu nazwę organizacja. 
która tworzy, Klub Sportowy. 

3) Organizacją macierzystą jest 
organizacja, na której statucie Klub 
istnieje. 


drużyn. Do obowiązków ih walaży 
czuwać, aby praca sportowa wała 
-a mainm prętkawi, om puet 
wana i by wszystkie ackcje były Otm 
statecznie zgrane ze s0b4 

Rada techniczno - sportowa niz 
może decydować w sprawach, wyma- 
gających wydatków. 


POSIEDZENIA 
i WALNE ZEBRANIA. 


10) Kierownictwa Klubu  odbywu 
pakietu najmniej I raz w tygod- 
Ou waka - sportowa — 
ra miig 

11) Walne Zebranie ezłonków Kiu- 
bu odbywa się raz do roku, na ty- 
dzień przed Walnem Zebraniem or- 
ganizneji macierzystej, 

Na żądanie M członków Klubu, lu} 
sı skutek uchwały Zarządu organi. 
zacji macierzystej — musi się odbyć 
Nadzwyczajne Zebranie Klubu naj- 
później w 3 tygodnie po otrzymaniu” 
zawiadomienia, 

FUNDUSZE. 

Fundusze Klubu składają się z: 

a) wpisowego, wpłacanego rzez 
członków, b) składek członkowakich, 
płatnych miesięcznie zgóry. 

Wysokość akladłi i sposób ścią 
Snia ustała Ogólne Zebranie, Za- 
rząd Klubu ma prawo całkowicie lub 
zęściowo _ zwalniać niezamożnych 
:słonków od płacenia składek. 

c) dochodów, osiągniętych z orga- 
mizowanych zawodów i popisów, d) 
darów, subwencyj, kar itp, nieprze- 
widzianych dochodów. 

We wszystkich sprawach, nie wy- 
szczególniowych w niniejszym Regus 
laminie, rozstrzyga Statut organiza- 
cji macierzystej i prawomacne ue 
chwały Zarządu tej organizacji. Ko- 
misja Rewizyjna i Sad polubowny 
dla Klubu to samo, eo i w zorganiza- 
cji macierzystej. 


.- 


.. 


UWAGA: 1] We wszystkich 
sprawach wątpliwych należy 
zwracać się listownie do Głów- 
nego Wydziału Technicznego 
Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych R. P., War- 
wawa, ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20, 

2) Bardzo duże usługi począt- 
kującemu organizatorowi spor- 
towemu odda książka Z, Rusec- 
kiego p. t. „Zasady Organizacji 
Klubów i Stowarzyszeń”. Ko- 
«tuje 3 zł. 60 gr. Do nabycia w 
księgami Robotniczej, Warsza- 
wa ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Czestochowa okregiem 


Jak dowiadujemy się, dotych 
czasowy podokręg Częstochow- 
ski został przemianowany na o- 
kręg i działalnością swoją obej- 
muje województwo kieleckie z 
wyjątkiem powiatu będzińskie- 
go, który należy nadal do ślą- 
skiego RSKO. 
pue a 


Sprostowanie 

Wobec zaniepokojenia jakie wśród 
robotniczych klubów sportowych wy- 
wołała wzmianka w ostatniej „Szta- 
fecio“, jakoby I Rob. Ośradek Wych. 
Fizyczn. organizował klub sportowy 
Start" n(niejszem oświadczamy, co 
-n 

1) Wzmianka ukazała się bez wie- 
dzy Kierownictwa Ośrodka i Ośrodek 
nie penosi za nią żadnej odpowiedział 
Boiu. 

2) Wzmianka nie jest zgodna z 
prawdą, gdyż Ośrodek nie zajmuje 
organizowaniem żadnych klubów 
spmrtowych, gdyż czynność ta jest 
<==trzeżona dla WRSKO., zaś Ośro- 
©: ma za zadanie tylko szkolenie 1 
przekazywanie do dyspozycji W. R. 
* K. O. przeszkolonych sportow- 
+. 


E. Hryniewicz 

kierownik Ośrodka. 

Poprzedni komunikat wkrzdł się 

przez nieporozumienie. Sprostowanie 

=mesczamy chętnie, przepraszając 
kierownictwo Ośrodka. 

Jak nas ohkeanie poinformowano, 

R.K.S. „Start” jest sekcją przy Ro- 

botniczam Towarzystwie Turystycz. 


Redakcja. 


Mrukarnia Sp. Nakł-Wydawniczej „Robatnik”, Warszawa, Waracza 


